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Małopolska otrzyma nowych wojewodów.
W a rsza w a  30. 12. (T c le f.). Z r źród e ł pól-' 

u rzędow ych  donoszą , żo zapuyBm kina zm iany 
na stan ow isk ach  w o je w o d ó w  nastąpią w 
dn iach  n a jb liższych . Z m ian am i ma h y ć  objęta  
p rzed ew szy stk iem  M ałopolsk a , w k tóre j w szy st 
k ie  cz te ry  w o je w ó d z tw a  otrzy m a ją  m: w yeh 
w łod a rzy . N a opróżn ion y  urząd w o je w o d y  tar­
n o p o lsk ie g o , )•!(} m ianow aniu  d o ty ch cz a so w e g o  
w o je w o d y  p. M a ru szew sk irgo  w o je w o d ą  p o ­
zn a ń sk im . ma pójść d o ty ch cz a s o w y  g łó w n y  k o  
niendant p o lic ji  p ik . J a g ry n i M aleszow sk i. W n 
je w ó d z tw o  lw o w s k ie  ma ob ją ć  w m ie js ce  ;>. 
B e lin y -P ra żm o w sk icg o  w o je w o d a  S tan isław ów  
ski J a god z iń sk i. ] ’. k e lin a -P ra żiu ow sk i ąta 
p ó jś ć  na in n e  stan ow isk a . W o je w o d a  k ra k o w ­
sk i |>. K w aśn iew sk i m a p rze jść  na em eryturę

W skutek w ysłu g i lat. Kf.> bedzte  m ian ow a n y  na 
je g o  m ie jsce , je s z cz e  nm w indom -).

Kto będzie głównym
komendantem policji ?

W arszawa, JO. 12, T elef.j. Donoszą, że sta-j 
now isko głów nego kom endanta policji państwo 
w ej na m iejsce pui.k. Jagrylu-M aleszew - k iegoj 
ofiarow ano generałow i K ordian Zamorskiemu,I 
jednak generał Zamorski nie zgodził się na 
przyjęcie tego stanowiska. Nic potw ierdzają 
się pogłoski. jakoby następcą pułk. Jagrym -M ą-, 
I ©szewskiego ruial być komenda u* żandarmerii 
pułk. Baiaban. I

I  TraSiicylna Noc §!Slwc§fr©wa I
w uestauracll

lO TC łll FO LLERA
w  ftra fto w ie

DasEting f&Enllliny 
potdczonuz różnemł niespodziankom!

O R K I E S T R A
ZWIĘKSZONA
W S T Ę P  W O L N Y .

G E N Y  NORMALNE.

■ 9

Min. Beck udał się do Sztokholmu.

Żądanie zmiany ustawy
o  o c h r o n i e  lo k a to ró w

W dniach 27 i 28 grudnia br. obradow ały 
w K rakow ie połączone kom isja prawnicza, i 
socjalna Związku Izb Przem ysłow o-H andlo­
wych.

Przedmiotem obrad był przedew szystk iem  
p ro jek t u sta w y  o  uk ładach  zb io ro w y ch  pracy , 
op ra cow a n y  p rzez M in iste is tw o  O p iek i S p oiecz  
r e j .  P rzeciw  p r o jek tow i tonui w y su w a ją  Izby 
P rzem y słow o -H a n d low e  zastrzeżen ia , d o ty cz ą ­
ce  przedew  szystk iem  m ożn ości rozc ią g a n ia  p r z y ,

K open haga  30. 12. (PAT). P. m inister J óze f 
: B eck  w y jech a ł dziś o  g od z in ie  11 do Sztokhol- 
mu w tow a rzy stw ie  m ałżonk i i za stęp cy  dyr. 

j gabinetu  p. S o k o ło w sk ie g o .
Na przystani żegnali p. ministra szef proto 

jk ó iu  dyplom atycznego Bolt Joergensen, charge 
i diaffairos Szwecji p. Thyfcerg oraz członkow ie 

duclm. by znieść krytorjum obrotu 100 poselstwa polsk iego z posłem Sokolniakim  u a 
złotych, rocznie w II kategorii h an d lo - czele.

R Z Y B Y C lE  DO M ALM O E.
Małnioe 30. 12. (PA T). I>ziś o godzinie

w ty m 
tysięcy
woj. gdyż jest to k iytcrjum  zmienne i n a d a ją ­
ce się zastosow ać przy now opow stałych fir­
mach. a natom iast, by w yłączyć z przedsię­
biorstw  prowadzonych w w iększym  rozm iarze 
przedsiębiorstwa IT kategorji handlowi j, k lórć 
tylko ze względu nu rodzaj sprzcdaw anyełi to­
w arów  zaliczane są do łćategorji II.

AM dalszym c iągu  rozw a ż an o  spraw ę  trybu

12.35 przybył z Kopenhagi do Malmoe p. mi­
nister J. Beck z małżonką.

Nu przystani witali p. ministra poseł polski 
w Sztokholm ie p. Rom an z małżonką, przedsta­

wiciele m iejscow ych władz oraz ko-nsulatu 
Rzplitoj,

O godzin ie 14.22 państwo Beckow ie w y je ­
chali do Sztokholmu w tow arzystw ie posła R o ­
mana i jogo małżonki, żegnani na dw orcu  przez 
przedstawicieli m iejscow ych władz z wojewodą 
.Malmoe bar. Ram ot na czele.

P R Z Y J Ę C IE  U P O S Ł A  SO K O LN IC K IE G O  
P R Z E D  W Y J A Z D E M .

Kopenhaga 30. 12. PAT). Poseł Rzplitej 
Sokolnicki w ydał w czoraj wieczorem  na- cześć 
p. ministra Becka i jego  małżonki przyjęcie, w 
którem wzięli udział przedstaw iciele rządu, w oj 
sków ości i sfer .politycznych.

 oo --------

m u so w e g o  układów  zb io ro w y ch  na przedsięb ior u s ia ła m  
stw a , k tóre  do układu  nie przystąpiły. Nadto 
żądają Izby w yłączenia z ustaw y uczniów’ prze 
m yślow ych , oraz uproszczenia przepisów o re­
jestracji umów zbiorowych.

Ponadto uchw alono w ystąpić do władz o 
zm ianę dotychczasow ego określen ia przedsię­
biorstw  prow adzonych  w większym  rozmiarze.

obycza jów  handlow ych przez Izby i
uchwalono dążyć d o ' 'jak najściślejszej współ j 
pracy wszystkich izb w tej dziedzinie. Yv reszcie 
u ch w a lon o  wystąpić o now elizację ustawi o 
o ch ro n ie  Icka torów- w kierunku przystosow an ia ! 
n iek tóry ch  przepisów do dzisiejszych wnnw , 
kćw w przem yśle i handlu .

Przeciwko Japonii.
Manewry olbrzymiej armady amerykańskiej na Pacyfiku.

Gzechura skazany
na kar?? śmierci.

HO. 12; \Y sobotę wieczorem za- 
w sądzie nrzy-ległych  na Czecho- 

rę, m ordercę naczelnika sądu grodzkiego >•: 
Tarnobrzegu śp, Stan. K r/osa . Przysięgli imeu

R zeszów , 
padł ivyrok

będzie mówił, g-Jyż 
po naradzie uznali.

W sprawie składek za ubezpieczenie 
służby kościsinej.

Ministerstwo Opieki Społecznej w ydało za 
X. Un. 2 1— 4 d o  Tafcładu Ubezpieczeń Pracow­
ników  Umysłowych i Zakładu Ubezpieczenia 
E m erytalnego R obotn ików  zarządzenie nastę­
pującej treści:

..W oboc tego, że nie ukazało się dotąd roz­
porządzenie w ykonaw cza do ustawy z dnia 17 
m arca 1932 r., o składkach na rzecz K ościoła 
katolickiego (Dz. U. R. P. N r: 35. poz.: 358), 
przeto M ini-terstw o Opieki Społecznej, nawią­
zując do sw ych u p rzed n ich  zarządzeń w  tym 
zakresie, p oleca  w strzym ać, aż do o d w o ła n ia  
p rzeprow ad zan ie  e g z e k u cy j d o  m ajątku  k ośc ie ! 
n og o  lub m ajątku  k sięży  p roboszczów ’ z tytułu 
za leg łych  n a leżn ości, p rzy p a d a ją cy ch  za u b e z ­
p ieczen ie  s iu żb y  k oście ln e j przed  1 styczn ia  

1934 roku . Zarządzenie niniejsze nie ogranicza 
w niczem  stosow ania ulg-, przew idzianych w 
ustawie z dnia 15 marca 1934 roku o ułatwie­
niu spłaty zaległych składek i opłat na rzecz 
instytncyj ubezpieczeń społecznych (Dz. U. R.
P. Nr. 29. poz: 237)” . (KAP).

w i e c z e r z a  d l a  n a j u b o ż s z y c h  u  KS.
A R C Y 3 . W IL E Ń S K IE G O ,

W  niedziele 23 bm. Ks. aroyb. metropolita 
Jałbrzykcw ski urządził kolację dla najbiedniej-1 przy ul. Sław kowskiej. O koło godz. 8 wieczór 
szych starców’ % przytułku 0 0 .  Bonifratrów. • odbyła  się w  lokalu sklepowym  licytacja prze. 
W ieczorem  ok o ło  godziny 5 do siedziby A r c y - ' prowadzona przez komornika z powodu róż 
pasterza przybyło z ks. przeorem konwentu nyeli zaległości finansowych tego przedsiębior 
OO. Bonifrati-cw na czele 12 biednych. Przyjął siwa. L icytacja, w której uczestniczyło liczne 
ich A rcy  pasterz, który przybyłych zaprow a- grono stałych byw alców  licytacyjnych  /■ Kiwi- 
Jz.il d o  kaplicy pałacow ej, skąd po krótkiej ino- mierzą i StradoRiia, zwracała rgóhią uwago 
dlitw ie. do sali jadalnej. Tam posadzono bied- przechodniów  tembardzie"j. iż odbywała «ię w 
nych do stołu, przyezero usługiwał irn sarn \i- niezw ykłej, ho w ieczornej porze. Upadek zna-

l.on d yn , 30. 12. (PAT). Z W aszyngtonu do­
noszą: AA' chwili kiedy Ja pen ja  w ypow iedziała 

ę -j traktat w aszyngtoński. dow ódca floty t? tanów 
I Z jednoczony eh admirał Reeves ogłosił plan 
‘ w ielkich m anew rów  floty am erykańskiej, Ma-
t newry te odbędą się latem 1935 roku na P acy ­

fiku. W eźm ie w nich ucfeiał nie w idziana d otych  
( czas n igd y  arm ad a  pod  jed n o litem  d o w ó d z ­
tw e m , z łożon a  z 177 okrętów 7, 477 sa m olotów , 
s ie ro w ca , 4 a w jom atek  i 55.090 m arynarzy 
w raz z o ficeram i.

odpowiedzieć na. 13 pytań. Czochnra nie sko- , . , ,  ,  ,  . ■
rzystał z ostatniego słow a, powiedział, żo ni-- j O u p O W I G u Z I S l n O S C  S p B f l n i B  f l 3

boM g o  g łow a .  P r z y s ię g i  
że "fiskarżnoy -w ini--’ i j e * ! ! 

u m yślnego  zabó js tw a  i rabunku. T rylu ;na! 
orzek ł na zbrod n ia rza  karę śm ierci przez p ow ie  i 
szen ie oraz u tratę praw  o b y w a te lsk ich  i .hoisO- ! 
row ych  na zaw sze.

W  uzasadnieniu w yroku sąd podniósł, że i 
Czechura jest jednostką dla społeczeństwu s t u  j 
com ę i niebezpieczną ze względu na to, że już] 
poprzednio był 10-krotnie karany. P ozatsm ,
osk a rżon y  targnął się na życie osoby, która  
była dla n ieg o  d ob rod z ie jem  \ w yrząd ził k rz y w . .1 
dę żon ie śp. K rzosa , chcąc obciążyć ją u d z ia ­
łem  w’ zbrodni. Obrońca skazanego zapow ie­
dział wniesienie kasacji. Po obecnym  wyroku
nezekujo w Rzeszow ie kary śmierci trzech ,-ka 
zanych: oprócz Czeefeury bandyci Maczuga
i Janusz, skazani za, zam ordowanie ks. Ch-mn- 
rowicza.

ZN O W U  U P A D E K  P O L S K IE J FIRM Y 
W  K R A K O W IE .

AA' ubiegłą sob o tę  zo-ta ła  zlikwidował 
K ra k ow ie  jedna z najstarszych  firm kupieck ich  j 

sklep k o n fe k c y jn e

Japonie.
W aszyngton  30. 12. (P A IV

kańska przyjęła bez w iększego
Opinja am ery - 
ivrażenia sp o ­

dziew ane oddaw na w ypow iedzenie traktatu 
waszyngtońskiego przez Japonje, lecz w edług 
powszechnego niemal przekonania jedyn ie  Ja- 
p on ja  p o n o s ić  m oż e  od p ow ied z ia ln ość  za ew en ­
tualne k on sek w en cjo  teg o  w y p ow ied zen ia .

C o d o  p o w o d ze n ia  p rzy sz ły ch  rok ow a ń  ży ­
w ion e  są p ow ażn e w ą tp liw ości, o  ile ty lk o , jak  
się zresztą sp od ziew a ją  A m eryk a  i VV. B ryta 
n ja  n ie u tw orzą  w sp ó ln eg o  frontu w o b e c  k tó r e ­
g o  rząd ja p oń sk i m u -ia lh y  się z d e cy d o w a ć  na 
p ew n e ustępstw a.

C E S A R Z  JA P O Ń S K I C H O R Y .

T ok io , 30. 12. (PAT). Spowodu lekk iego nie 
dom agania lekarze zalecili cesa rzow i nie opu­
szczać łóżka.

 -o-o -

Urzędowa agencja sowiecka
o straceniu 14 spiskowców.

Żd z isła w a Zdanowicza

cypaJerz . Po skończonej w ieczerzy lis. arcy­
biskup m etropolita Jajbrzykow ski uda! się z 
biednym i do kaplicy, gdzie ponow nie odoru w  i o 
ud m odl'twv (K AP).

nej firmy w yw oła ł żyw y oddźwięk w violeczt'u 
stw-ię jako jed en  /. licznych  n iestety , a s m o l­
nych  o b ja w ó w  za łam yw ania  się po lsk ieg o  h an ­
dlu w K rak ow ie .

M oskw a, 30. 12. (PAT). Agencja Tass d c -  
nosi z Leningradu: Dnia 2S i 29 bm. kolegjum  
w ojskow e N ajw yższego T ry b u n a łu  ZSRR roz­
patryw ało sprawę Nlko-łajewa i jeg o  wspólni­
ków. oskarżonych o zorganizowanie i dokona 
nie zamachu na Kirowa. Ustalono, że ta jna  
grupa te ro ry sty czn o  .  k on trrew o lu cy jn a , w  
sk ład  k tóre j w ch od zili osk a rżen i, u tw orzon a  zo  
staja w  L en in grad zie  z daw n ych  czy n n ych  
cz ło n k ó w  a n ty sow ieck ie j g ru py  Z in ow iew a . Na 
czele tej grupy znajdowała, ,się organizacja zwa 
na „O środ k iem  L en in gradzk im “ , której ezhi > 
kami byli S zatsk ij, Rutniancew, M andelstannu, 
M iasnikow , Lew in , S os ick ij i Nikolajew. Aktyw7 
ność tej grupy kontrrew olucyjnej wzmogła Hę 
specjalnie w latach 1933-31. gdy po caJkowi­
łem utraceniu nadziei na poparcie szeroaicu j 
mas. grupa, postanowiła zastosować metody t e - ; 
roni. starając się przy pom ocy zamachów, skrn i 
rowauveh przeciw ko rn-zedsiawieielom wtnrlz 
sow-ieekich zdezorganizow ać kierow nictw o L

Ił. R. i w ten sposób doprow adzić do zmia­
ny obecnej polityki w duchu haseł, głoszonych 
przez zwolenników Zinow iew a i Trockiego.

Usta i o no również, że grupa po straceniu na 
dziei na zrealizowanie swych zbrodniczych pla­

n ów  jedynie przy pom ocy a k tó w  te ro ry s ty cz ­
nych wewnątrz kraju, licz y ła  bezpośrednio na 
zbrojną interwencje państw obcych. Z  p o le c e ­
nia te j g ru p y  N ik ola jew  od w ied za ł k ilk a k ro tn ie  
p e w n e g o  kon su la  o b ce g o  państw a, z k tórym  
om a w ia ! ew entualn o fo rm y  tej p om ocy  i od  
k tó r e g o  o trzym a! 5.000 rubli na p o trzeb y  gru py  
terorystyczn e j. Stw ierdzono również, iż oskar­
żeni uczestn icy  tej g ru p y ,  stosując się do otrzy 
manych instrukcyj, przygotow ali i dokonali w  
dniu 1 grm lniaw Leningradzie w  gmachu d a w ­
nego Instytutu Sm olnego pod bezpośredniem  
kierow nictw em  ..Ośrodka Lciiigradzkiego“  za­
mach. zakończony m orderstw em  Kirowa.

C Z T E R N A Ś C IE  A Y Y R O K óW  ŚM IERCI.
Kolegjum  uznało, że w szyscy oskarżeni win 

ni są dokonania zbrodni przew idzianej w arty­
kuł;; cli 58 paragraf 8 i 58. paragraf I I  kodeksu 
karnego i stosując się do decyzji Centralnego 
K om itetu AANkf.uawczego ZŚRR z dnia 1-gn 
grudnia skazało N ikclajewa, K olołynow a, Szat- 
• k ieg o . Rujtimnccii a, Mamk-Mamina, Mrnśni 
kawa, Lew ina, Sosjck iego, Juskina , S ok o łow a . 
Zwieziiow a. A ntenow a. Chanika i TołmfizOwa 
ua karę śmierci przez rostrzelanie /  jed n ocz ę  
sną k on fisk a tą  irli m a ją tk u .



•V. T „ G Ł 0 8  N A R O D U ”  z dnia 31 -p o  "ru d n ia  1934

7.’lb.

< t o  s ły c f ta i
w  M m f k a t o i r .

P on ied z ia łek  3.1: S y lw estra  pap.. M ełanji 
W sch ó d  słońca. 7.41. zach ód  15.45. 
D łu g o ść  dn ia  8 g o d z in  j 4 min.

W to re k  1. N o w y  R ok . O brzezanie P. J -  
.M ieczysław a kr.
W sch ód  s łoń ca  7.41. zach ód  10.41). 
D lm rość dn ia  8 god zin  i 7> min.

Nr 357
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N O W Y  Z A R Z Ą D  K O M ISJI H lS T O R JI S Z T L  i 

K I  A K A D . U M IE JĘ T N O ŚC I. O negdn j K o m is ja ;
H is ło r jf  Sztuki \kadem ji Urn. d ok on a ła  w y - i 
b o ru  n o w o g o  zarządu. P rzew od n iczą cy m  n a . 
ok res  od  1. ł. 11)33 u o 31. X lł .  1937 w y b ra n o ; 
p ro f, dra  Ju ljana  P a g a cz e w sk ie g o . za s tęp ca , 
p r z e w o d n ic z ą c e g o  na ten sam  okras czasu  — ■ 
inż. L eon ard a  L ep szeg o .

Z N IŻ K A  CEN P O M A R A Ń C Z. W dniu w c z o ­
ra jszym  ob n iż y ły  k rak ow sk ie  sk lep y  o w o c o w e  
c e n y  p om a ra ń cz  o  b lisk o  30 procent. O becn ie  j 
d u ża  p om a ra ń cz a  k o sz tu je  o k o ło  40 g ro s z y , za
m iast p ob ieran ych  d o  tej p o r y  80 g roszy . Z n iż- s / u ,k i p . A . U., prol. dr. T a d eu sz  S zyd łow sk i 
k a  tą. s p o w o d o w a n a  zosta ła  ob n iżen iem  c.ła- na j przedstaw ił rozp ra w ę  ot. W sp ó łp ra co w n icy  
p om a ra ń cz e  im p o rto w a n e  d rogą  m orską , które, i S tw osza  p rzy  ołtarzu  M ariackim .

Duża suma ró żn o ro d n y ch  ro b ó t : sto larsk ich , 
sn y cersk ich , p oz łotn iezych  i m a larsk ich  które

N ajuiększy film polskiej pro.! u kr ii wytv., S k O K  ■ M U 2 A  FiLM . — Porywające arcydzieło 
pełne słonecznego humoru i upoinye.b m slodyj. ospa le  na osobistych  wspom nieniach C-en.

Hrvg. B. W raninwy — Dhuroszewskieoo.
‘ u  ■

Wiotka kawalkada polskiei kawalarji. Umie­
jętn ie jharnionizow ane połączenie wzrusza­
jącego romansu z praw d* h istoryczną  oraz 

dramatu z kom edja. W rolach głównych

Mar;* Modzelewska — Tnła Mankiewiczewna — Franetszsk Brodniewicz — Witold Conti — Alek- 
*ander Żabczyńska -  Czesław Skon eczny — Stanisław Siekński — Władysław Walter. ~  Scenariusz. 
Muzyka i Teksty djatogów : Marjan Hsmer v Zdjęcia toż. Gniazdnwaki — Reżyseria M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponadto w program ie najnowszy tygodnik dźw iękow y oraz specjalny ty­
godnik dźw iękow y św iąteczny pośw ięcony tradycjom Bożego Narodzenia. — Początek seansów 

w  dnie pow szednie o c. 0. 7 i 9 ’10 w niedzielę i lw ięta  o ę. 3 pop. — Program Nr- Ul.

Śluby ułańskie

Współpracownicy Stwosza przy ołtarzu Mariackim.
Nn ostatn iem  

Sztuki p. A . U..
<a ta  s p o w o d o w a n a  zos ta ła  ob n iżen iem  c.ła na ( przedstaw ił r o z : 
łon ia ra ń cze  im p o rto w a n e  d r o g ą  m orsk ą , k tó r e  i S tw osza  p rzy  ołt

d o  te j pory  w y n o s iło  241.) zl. na zł. 48  od  190 k g . 
o w o cu .

P O P A R Z Y Ł  SIĘ PK Z\ F A B R Y K A C J I  B A - J z ło ż y ły  się na w sp a n ia ły  ca łok szta łt ołtarza  
Ł O N IK Ó W . W c z o r a j nad ranem  zg łosił się ua | M arjaek iogo  w K ra k ow ie , nio m og ła  b y ć  w y  
s ta c ję  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  h a n d lo w ie c  J o  ! 'konana w y łą cz n ie  p rzez  sam ego  S tw osza , lecz  
nasz C iaćk iew iez . la t 33. św. J óze fa  6. U legł —  
on  przy  fa b ry k a c ji b a lo n ik ó w  p op arzen iu  rąik 
i tw a rzy  skutk iem  w ybuchu  ga-zu, k tó r y m  b a ­
lon ik i nap ełn ia ł. P o opatrzen iu  przez

Na ostabniem  p osied zen iu  K om is ji H i« lo r j i . k tó r y  w .spóldzńgal ze .Stwoszem przy g ro b o w ­
cu K azim ierza  J a g ie lloń czy k a . H aberow i p rzy ­
zn aw an o d o ty ch cza s  jed y n ie  rzeźby  kapiteli 
g r o b o w c o w e g o  baldach im u. Z esta w ia ją c  ow e 
drobn e rzeźby z p łask orzeźbam i zdob iącelfii b o ­
ki tum by oraz z figurkam i p red e lli, d och od z i 
autbr d o  w n iosk u , że są. to w szy stk o  p race  ilu . 
bera-. Predella, ołtarza M a riack ieg o  p ozosta je  
w zw iązku  z .predellą, zachow ana u Muzeum

Kielc 4.70; Lublina 10.20: Lwowa zł. 11:
; L o d z i 0 .4 0 ; P o zn a n ia  12 .80 : R a d o m ia  7 .60 :
; R ó w n e g o  15 .60 ; R z e s z o w a  5 .60 : S o sn o w ca  
2 .8 0 ;  S tan is ław ow a 14 .20; T arn op o la  14.20; 
'L oru n ia  13 ; W a rs z a w y  p rz e z  C zo> łoch ow p  
11.60; p r /o z  R a d o m  —  K ie lc e  —  T u n e l zł. 
10 .10; W iln a  19 .60 i z  Z a k o p a n e g o  5.80.

N a le ży  stw ierd z ić , że w  P o ls ce  m łodzież  
sz k o ln a  o p ła ca  n a jn iższe  staw k i na k o le ­
ja ch  ze  w szy stk ich  p a ń stw  e u r o p e js k ic h . W  
K ra k o w ie  m ło d z ie ż  k o rz y s ta ć  m oże  z M ie j­
s k ie g o  D om u  W y c ie c z k o w e g o , czy n n e g o  
p rz e z  ca ły  rok  b e z  p r z e rw y , w y p o s a ż o n e g o  
w ce n tra ln e  o g rze w a n ie , c ie p le  sa k  itd. —  
D alszem  u d o g o d n ie n ie m  d la  zw ie d za ją cy ch  
są, u zysk an e na zim ę zniżki za zw iedzan ie  » 
za b y tk ó w  m iasta, w y n o szą ce  25 du 75 p roc, 
ren  p o p r z e d n io  o b o w ią z u ją cy ch .

f p o r t .

C i a ć k i e w i c  z u od d a n o
lek a rza  

op ie ce  d om o-P o g o to w ia  
V 0  j.

Z A B R A Ł  IV A R T O Ś C IO W 5 A P A R A T  F O ­
T O G R A F IC Z N Y . ScliapseiibOilm P iotr 5w. S cha- 
s tja n a  36  d on iós ł o rg a n o m  P. P .. ż e  dn ia  2 9 -g o  
b n i. m ięd zy  gadziną. 20— 21 d osta li się n iezn a ­
n i s p ra w cy  d o  jogo  m ieszk a n ia  p rzez w y w a ­
żen ie  d rzw i łom em , skąd  skradli jed en  aparat 
fo to g r a f ic z n y , ora z  je d e n  p ła szcz  m ęsk i łą czn ej 
w a rtośc i 600 z.l D o ch o d z e n ia  p row a d zi się.

N A IW N Y  C H Ł O P E K . K u b a ck i M ichał ro l­
n ik  z K o s ic y  p o w ia t  N o w y  S ącz , d o n ió s ł o rg a ­
n o m  P P -, że  dnia 29 bm . p rzy stą p ił d o  n ie g o  na  
u licy  P a w ie j n ie zn a n y  inu o so b n ik , k tó r y  za o ­
fe ro w a ł m u k u p n o 2 -ch  p ie rśc ion k ów  ja k o  z ło . 
ty ch . K u b a ck i po zakupien iu  p ie r śc io n k ó w  prze 
k on a ł się, że p a d ł ofiarą, oszu stw a . ■ p on iew a ż  
p ie r śc io n k i b y ły  sp orz ą d zon e  z b e z w a rto śc io ­
w e g o  m eta lu .

p o d o b n ie  jak  przy  innych  sk rzy d łow y ch  o i - ; U arolin i-ik igusteum  w A u gsbu rgu . U snycerza  
tarzach  p ó ź n o śre d n io w ie cz n y ch  —  z g łów n y m  k tó ry  ją  rzeźbił, w id o czn e  jest. pod ob n ie  jak  
artystą, w sp ó łp ra cow a ć  m usiał szereg  pomoCn.i- u H ubera . od d zia ły w a n ie  sztuki w y b itn eg o  n o ­
k ów . Jed en  z nich zb u d ow a ł sza fę  i ram y łu d n iow o -n iem ieck ieg o  a rty sty . E razm a G ras. 
sk rzyd e ł, inny w y cin a ł orn am en tyk ę . Jak w i e . ' sera.
m y  ze źród e ł, o łtarz w y z ła c a ło  k ilku  . .g o l i -  F ig u ry  g ó rn e j n ad sta w y  k ra k ow sk ieg o  oi-1  
sz la g ie rów ”  k ra k ow sk ich  i po-zakrnkow skich . 'ta rza  są, według- au tora , dziełem  m ie js c o w e g o ' 
W e  w m a łow a n iu  n a  tłach  p ła sk orzeźb  o w y ch  sn y cerza , w y k szta łco n e g o  w w a rsztac io  rzeź- 1 
w n ętrz  i kra jobrazow ą k tóry ch  o so b liw y  u rok  M arskim , z k tó r e g o  w y sz ła  w r. 1167 ś rod k ow a  ' 
w y sze d ł n a  ja w  w- czasie, d o k o n a n e j n ied a w n o  część  tryptyk u  św . T r ó jc y  w  k a p lic y  Św ięto- j 
restau racji o łta rza , b ra ł p ra w d op od ob n ie  udzia ł k rzy sk ie j na W a w elu . T en  k ra k ow sk i p o m o c - :  
tw órca  tryp tyk u  o lk u sk ie g o  z r. 1486, S tw osz  mik S tw osza  w y k o n y w a  w  r. 1492 rzeźby o p u - j  
w yrzeźb ił w ła sn oręczn ie  s ce n ę  g łów n ą , tj. Z a- rza w  K siążn icach  W ie lk ich . W  g órn e j nadsta- ! 
śnięcie i W n ieb ow stą p ien ie  M atki B osk ie j oraą  w ie te g o  o łtarza  d a je  on  rep liko sw ej K oro -1  
18 w ie lk ich  p ła sk orzeźb  na sk rzyd ła ch . Ńal.o- n acji z o łta rza  M a ria ck ieg o : s tw oszow sk ą  zaś
m iast w id oczn ą  u g óry  ołtarza. K o rw .ą ę ję  M at. j scenę Zaśnięcia, Matki B osk ie j przekszta łca  w 1 
k i B osk ie j ze ś;ś. W ojc ie ch em  i S tanisław om . I k ierunku  bardzie j rea lis ty czn y m . R zeźbiarz ot- i

Drugie zwycięstwo Cracovi nad 
Wiedeńczykami.

W cz o ra j v. połudn ic C r a c o iia  rozegra ła  re­
w anżow e spoi kanie z drużyną h ok ejow ą  V ie - 
eer F i-la u f Y n r i n .  I tym razem w ygra ła  C ra- 
eovi,*t 2:1 1:1. 1:9. 9 :9 .. d ra  stula na w ysok im
p oz iom ie : była b a rd z o  szybk a . W p ierw sze j ter 
eji d esk on a h  atak i napadu O ra eocii rozb ija ły  
się o d o b rz e  gra jącą  ob ron ę  g ośc i P ierw szą  
bra-ink; zd ob y ła  U i'acovi,i przez .M iK chcw czy- 
ka. W k ró tce  w yrów n a ł jed n a k  F ord a . W d r u ­
g ie j tc-reji ( tracocia  Ikom hardowula bram k ę 
w ied eń czy k ów . W  ty m  ok res ie  patłta z w y c ię ­
ska lu-a-inkn >hki m ie jsco w y ch . strzelona  przez 
K ow a lsk ieg o . T rze c ia  w o j a  nie w płynęła na 
zm ianę w yniku. ! iek aw em u  spotkaniu  p rzy g lą ­
d a ło  - i ;  pon ad  p ó itora  tysiąca w id zów . S ęd z io ­
wał p. Sachs.

LWOM/SM! ZW IĄZEK ( ILU SIMM,’ T. 
ROZWIĄZANY.

W arszaw a .
z w ią z k u  g ie r  

k i

_V/
w ia d o m o ś c i  K o a c rsu ff*

.A D O R A C JA  N A J Ś W . S A K R A M E N T U . W e
w to re k . 1 s ty c z n ia , w  d z ie ń  N o w e g o  R o k u . od -

(P A T ) .  Zarzut! p o l s k ie g o  
p o r to w y c h  r o z w if iz a l h vow -

i r- . - , . — * fck reg n w  v z w ią z e k  g ie r  s jm r t f t jw c i i .  m.
k ilk a n a śc ie  figu rek  w y p e łn ia ją cy ch  arkadę i ia  ta,rza w  K siążn icach , o ra z  Iliih er. w v k otiv w u ja  I itl ...j ' i . r t c r o w i u m  r a i  W eń  P Z G '8  za
tnę czę śc i ś ro d k o w e j oraz  pred ellę  p r z y p is u je , także m niejsze  fig u rk i n aok ó ł s cen y  g łó w n e j ! ^ H l i w a  d M a ła ln o ś ć ‘  i ^  ‘ n i c n a i l^ ia n k *  
autor w sjio lipracow nikom  Stw osza . S n ycerza  ! o łtarza  M arjack iego . 
predelli w idzi w  Jorgu  H uberze z Pa-ssawy. . irf

te  — - 2*1

bęnz-ie się całodzienna A doracja  N ajśw iętszego i nastąpi składanie życzeń now orocznych . 
Sakram entu w kościele św. B arbary . i j;mECZ M A Ł ŻE Ń S K I^ W  W IE C Z Ó R  S Y L -

 OOO  W E S T R O W Y  W  T E A T R Z E  M IE JSK IM . Dzi

Ja k o k o t 1* w  w y k on an iu  p p .; W e m ic z , Korstec- [P . R . n ad esła ł zł. 75, B ank Z w iązk u  Spółek  
k ie j, Z a lew sk ie j, B iliżanki, H ierow sk ieg o . Ku- , Zarnlikow yich zł. 20 itd .) w  łą czn e j sum ie zł, 
bukow sk iego, "W ojteck iego . W y n v ic 7.-W ichro\v. ,112. G o tó w k ę  zu żyto  n a  zakupno 10 par trze 
sk ie g o  i AVoźniaka. —  W  antrak cie  g łó w n y m  ; w ik ów . resztc p rzezn a czon o  na ocli,rankę s< ,

S cra fitek  n a  G rzeg órzk a ch . W ię k sz o ść  d a r ó w

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY

w naturze o trzy m a ło  tzw . „P o g o t o w ie ”  instytu- 
je ja .  k tóra  p o d  p rze w o d n ic tw e m  p. R ó ży  Łu-

„ 0  W E S O Ł Y C H  W Y P A D K A C H  N A  P O - k om ed ja  AY. L iehtenherga „M ecz  m ałżeńsk i”  z 
G O T O W IU  R A T U N K O W E M ”  m ów ił będzie  ; p p .: Ja roszew sk ą . K o ste ck ą , B u rn a tow iczem  i 
p rzed  m ik ro fon em  P o l. R a d ja  dzisia j w  p on ie- N ow a k ow sk im  w  rolach  g łó w n y ch . —  Jutro  
d z ia łek  o  goclz. 19.29 sek reta rz  te j p o ż y t e c z n e j : iy dniu N o w e g o  R ok u  pop ołu d n iu , po cen ach  
in sty tu cji p . dr. M. G órka. n a jn iższych  ..B etleem  p o lsk ie ”  L . R y d la ; w ie-

Ż A B A W A  S Y L W E S T R O W A  S T R A Ż Y  PO - ozorem  n o w o ś ć  rep ertu aru  w ęg iersk ieg o , d o sk o  
Ż A R N E J  r o z p o c z n i j ,ś iz  dzisia j o  god z . 9 w ie- n a ła  sztuka W ł. Buz-Fek<jto‘g ó  „ T o  w ię ce j niż 
c z ó r  w  sa lach  Sokt^aw. P r z y g ry w a ć  będą  dw ie m iło ść” .

z-eńnt '"o t r z y m a ć  m ożna na J S Y L W E S T E R  W  B A G A T E L I. Na przedsta­

wiaj w  p on ied z ia łek  w ieczorem , p e łn a  hum oru b ień sk ie j opiekuje- s ię  najbiedniejszym i d z ie ć -

o rk ie s try . Z ap roszei 
S tra żn icy  g ló w n e j-d 5"

R E P E R T U A R  T E A T R U
P o n ied z ia łek  8  w iecz .:
P on ied z ia łek  11 w n o c y : „S z k o ła  k ok ot
W t o r e k  p o p o ł.: „B e tle e m  p o lsk ie ” ; —  

łzorc-.m  „ T o  w ięce j n iż m iło ść ” .

R E P E R T U A R  K I5  T E A T R Ó W .
Ś W IT : D la c ie b ie  śp iew a m  błan

pura).
W A N D A : 81 u b y  u łań sk ie .
A P O L L O : C zar w ie d e ń sk ie g o  w alca .
S Z T U K A : „S k a n d a le  rzy m sk ie” .

U C IE C H A ; Diu cieb io  opiew am  (Jan 
pura ).

SŁ O N K O : P ięk n y  je s t  św iat.

« e jś c iu .  w ien iach  sy lw estrow y ch  w  teatrze  Bagatela.
w ystąp ią  g o śc in n ie  .Tanina L eonow ie?,, gw ia zd a  
operetk i w a rsza w sk ie j i W a c ła w  J a n k ow sk i, 
kom ik , a rty sta  tea trów  sto łe czn y ch , p on a d to  
L op ek . B oruńsk i. M elod ystów n a , P io trow sk i i 

w i e - 1 S zu lców n a . oraz Chór rew ellersów  B a ga te la , i

S Ł O W A C K IE G O
„M e cz  m a łżeń sk i” .

mi K ra k ow a . P o z o s ta łe  za p asy  rozd z ie lon o  m ię 
d zy  szp ital d z ie c ię cy  im . św . L u d w ik a , pa tro  
m il w ięz ien n y  i  och ron k ę  SS. Sera fitek . W y ­
ch o w a n k o w ie  tej o ch ron k i p rzy b y li pod o p ie k ą  
za k on n ic  sam i p o  o d b ió r  u p o m in k ó w , a m o- 
m eut ten n ad ała  R ozg łośn ie  k ra k o w sk a  one- 
g fla j n a  antenę. T a  za im p row iz ow a n a  a u d y c ja  
sp o tk a ia  sio w śród  s łu ch a czy  z bardzo  ser-decz- 
nom  p rzy ję c iem .

p r o to k o łu  k o m is ji r e w iz y jn e j, k ló r a  o d m ó ­
w iła  a -b so lu łor ju m  za rzą d ow i i s k a r b n ik o ­
w i  l w o w s k i e g o  o k r ę g u .  K o m is a r z e m  za m ia ­
n o w a n o  W łiM iydnw ti Rzepkę.

1L

C  c n y  

f fi
m ą ^ n  u * .  M  l ! 2 ! l

K u p u ją cy  w p r o s i  od  k s. p ro f. S ie n ia iy e k ie g o
Krakćw, Jabłonowskich L. 23.

w yaranion  i noa ż.fi: jar > k siiżk l otr/.y.uuią 
35 prcccnż eairoSu 

zam iast dotychczasow e 25 procent tak. 7« fr.iir 
w spom nianych książek będą w ynosić:

I. Z a r y s  d o g m a t y k i  K a to I .s

fom  I. wyd. 2 O Bouu jednym 
i tró.josobowym str. 340 6 50 zf. (dot.‘l

Ulgi dla młodzieży
zwiedzającej Kraków.

M in isterstw o K o m u n ik a c ji

Tom II. w yd. 2 O Ilocn Stw orzy­
cielu i Odkupicielu str. .‘>Só 740  

fom  III. O fasce i cnotach wla­
nych str. 2 8 6 ................................—

j Tom IV. O Sakramentach i rze- 
w y d a lo  z a - ; czach  osłalecznych str. 47d 9.75 ,

Kie-

Ki

VI;PRO M IEŃ : „ W e s o ły  ' karaw an iarz1 
B u rian ): ..D am a z 5fouIin R o u g e ” .

A D R IA : Ostatni u tam a n A m nien k ow .
K IN O  B A G A T E L A : ..B oczn a  u lica ” , na

ęcen ie rew ja  „W iw a t  N ow y  R o k “ .
K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A ; P od  banderą 

m iłości.
K IN O  MUZEUM u y ś w ie la  w  sob otę , nie 

dzielę, p on ied z ia łek  i w torek  p o d w ó jn y  p r o ­
gram  ..W ielka  k la tk a ”  i „C oh n  i K elly  w H ol­
lyw ood '* .

 G O O ------------
T E A T R  DOMU Ż O Ł N IE R Z A . W e  w torek  

1 sty czn ia  (N ew y  B o k u  O g o d z  3.39 popu! : 
„W o jn a  r. bałtami'*, k ro toćh w ila  ze ip ibw am ! 
i tańcam i Sk. Tnrsk^frgo. O goclz. 7.39 wiećlzój' 
..K row od ersk ie  z u ch y ’ . w odew il >t. Tnrskn-gb .

P o c z ą te k  p rzed staw ień : ipierwsze o  god z
w iecz .. d ru g ie  o  godz.. 11.30 w  n o c y .

JU T R O  NO W  A B A J K A  D L A  D ZIE C I W
B A G A T E L I. .Tntro w e w torek  od b ęd zie  się w
B agateli przedstaw ien ie d la  d z ieci b a jk i p. t.
..K ot w  h u tach ''. P oczą tek  o  godz.. 11 pr/.edpoł.

T R Z Y  W IE C Z O R Y  S Y L W E S T R O W E  W  S T .
T E A T R Z E . Z n a k om ic i a rtyści, n iezrów nan i
przed staw ic ie le  hum oru  i p iosen k i, rozp orzą d za

j  ja ry  n o w y m  b o g a ty m  rep ertu a rem , a to H anka
i'rd o n ó w n a . św ietna nasza d iseu se . oraz K a z i-

' tl1 m ierz ..l.oj>*'k*' K ru k ow sk i, n aip opn iarn ie jszy
| polsk i p iosen k a rz  i hum.crv.-ta. w ystą p ią  w  3-Ch
1 w ieczorach  sv iw estrow v ch  dziś w  pon ied z ia łek  

n *i I
31 bm . o g o d z in ie  ■ m ej. 9 .15 w ie czó r  i 11.30 w  
n o ry  w  S tarym  T ea trze  i będą  b a w ili naszą 
pu bliczn ość lekką piosenką, n iefrasob liw ą  g ro ­
teską i szam p ańsk im  h um orem

------------ O fifjrt-------------

Gwiazdka dla dzieci

8 30 | r ą u lz e n ie , w e d łu g  k tó r e g o  p o d o b n ie  jak  w ,* -
; ła tach  u b ie g ły ch , p rz y  z b io ro w y ch  prze ja z- j 

d ach  k o le ja m i w y c ie c z e k  m ło d z ie ż y  sz k o l I 
n e j p o b ie r a n e  b ę d ą  o d  n ich  w  ro k u  1935 , 
n a d a l u lg o w e  o p ła ty  za p rze ja zd  w  w y s o k o ! 
ści p o ło w y  o p ła t  ta b e li V I -te j.

M ło d z ie ż  o p ła c a ć  zatem  b o d z ie  za p r z e ­
ja zd  d o  K ra k o w a  w  zbiorow ym i) g ru p a ch  i 
z p o w ro to m  d o  sw y ch  m ie js c  za m ieszk an ia  
/. B ia łe g o sto k u  zł. 15 .50 ; B ie lsk a  zl. 3 .4 0 ; ! 
z B rześcia nad B ugiem  przez W a rszaw ę zł. 
16 .20 ; z. B rze śc ia  nad B u g iem  p rze z  L u k ó w  
D o b lin  —  R a d om  —  K ie lc e  zl. 1.3; z B y d ­
g o sz czy  zl. 13 .40 ; z G d yn i 17 .20 ; z G ro d n a  
zl. 17 ; G ru d zią d za  15 .10 ; K a to w ic  zł. 2 .80 :

m a t y k a
str. 374 . 7.15 .

>9

11.25

8.25

K o s z t a  p r j e s y ł k i  p o n o s z ą  k u p u ją c y .

Tanie? niż za cena
ISLETU 12. KŁUSY 
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LQT“

w Rozgłośni krakowskiej.
Od kilku lat R ozg łośn ia  K rak ow sk a- apo- 

j lu ja c  d o  o fia rn ości ra d jos łu eh a czów . urządza 
„G w ia z d k ę ”  d 'a  n a ju boższych  d z ieci. W  roku 

ibież.acYm  m ając w pam ięci znaczną o fia rn o ść  
s./.erokich k ó ł sp o łeczeń stw a  na rzecz p ow o - 

N A J1Y E S E L S ZE  P O W IT A N IE  N O W E G O  'd z ia u . R ozg łośn ia  k rak ow sk a  prośbę o  d a r y  
RO K U . T r a d y cy jn y m  zw ycza jem  urządzają  a r - ; sk ierow a ła  g łów n i- w stron ę  k n p iw tw u  k ra - 
tyści T eatru  ini. .1. S ło w a ck ie g o  w  dniu 31* !>m. j k o w sk ie g n . k tó re  '-a rd zo  ży cz liw ie  p rzy ję ło  
o  godz.. .i,l-tej N oc S y iw e s lro w ą . ja k o  napnil ' ten  apel i z ło ż y ło  h o jn e  dary z zakresu  k on fek - 
s ?c  pow itaniu  N ow ego  R oku . V  p rog ra m ie  pei , c u . zabaw ek , w ytw orów  cu k iern iczych , ksią- 
na hum oru  i n ie fra sob liw e j w eso łości k om ed ja  | żek  itd. P ró cz  te g o  n a p ły w a ły  datki p ien iężn e 
sp ó łk i a u torsk ie j A n n o n t u i G crb u !ou ‘a  ..S zk o  j (b. m in. Pu łask i, n a cze ln y  D y rek tor  program u

Od soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „ A F Q L L 0 “
N a jw ię k s z a  b e z s p r z e c z n ie  r e w e la c ja  ś w ią te c zn ą  K ra k o w a !

Najwspanialsze, naiw eseiszc arcydzieło produkcji austriackiej w języku niemieckim.

CZAR W IEDEŃSKIEGO WALCA
(d e s c h is h te n  a u s  d e m  W ie n e r w a ld )

Najweielsza kom edja muzyczna! Rozkoszna baSń o m łodej w iośnisnei miłości ulkaua na Ile cu­
downa) muzyki nieśm iertelnego Straussa! — To arcydzieło genialne o w -oan ia lej wystawie 
rea liz 'w a ł olbrzym im  kosztem i wyailkiem znakom ity reżyser <5E©SQ J ń C O B I. -  \V c low - 
nych rolach: prześliczna fascynująca M a g d *  5 1 h r .e  d a r  najpopularniejszy' kom ik wiedeński 
C t a r g  i l e x « n d e r  słynny św iatow y tenor Ł « o  S le s a k .  — Ze wspóliulziałem  najsła^ niei- 
.zej w Europie Tilharraonji w iedeńskiej, oraz, chórów  opery wiedeńskiej. — film  ten porywa
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Kłopoty Wenecji.
K ie d y  p rz e d  k ilku  la ty  go iu lo lje rzy  w e n e c ­

c y  z w ró c ili u w a g ę  n a  to , żo  ruch m o to ro w y  po| 
kanakach W e n e c ji  za g i-aża  je j p a ła co m . p-a?ą- j 
d z o n o  ich  o  ch ęć., p o z b y c ia  się k o n k u re n c ji zfc 
s tron y  m o to ro w y ch  łó d e k  i  stateczków -. T eraz 
jed n ak  ok a zu je  się. że  g o u d o lje r z y  m ieli rację . 
P adania  k o m is ji, p o w o ła n e j przed rok iem  przez 
M u^solin iego ce lem  w y ja ś n ie n ia  te j sp raw y, 
w y k a za ły , iż  o b a w y  s ta ry ch  przew oźników - wr-| 
n eck ich  jiie> b y ły  p łonne. S tw ie rd z o n o  bow iem , 
że zb yt częsty  i  g w a łto w n y  ruch  fa f. w yw iń;, 
w an y  przez szy b k o  ja d ą ce  m o to ró w k i, p otęgu j 
n iszczące  dzia łan ie  s łon e j w o d y  m o rsk ie j ir 
fun dam en ty  i n n iry  sta ry ch  p a ła ców . SzOKejjńł- 
n ie  d a  sio to p o w ie d z ie ć  o  C analo  Gromcie. pić 
w n e j a rter ji w od n e j W e n e c ji .  F u ndam en ty  W e 
n e c ji  narażone są, sta le n a  zż e ra ją ce  działanie 
p r z y p ły w ó w  i od p ły w ów  m orza , k tóre  za każ­
d y m  razem  zab iera ją  z sobą maleńkie, (-/..y-.tocz­
ki z o m y w a n y ch  w o d ą  m orską m u rów . P ałace 
i inne bud ynk i W en ec ji sto ją , m im o to. już Setki 
la t i p rzetrw a ją  je sz cze , w ed le  w sze lk ie g o  praw  
d o p o d o b jo ń stw a  ca le  w ieki —  akt fum kom  u ty  i 
ich  w ym ag ają  sta łe j k on tro li i cz ę s te g o  rem  oj i 
tu. R o b o ty  to  są jednak  w W o n ćc ji o w iek 
k o sz to w n ie jsz e , an iżeli na lądzie stałym . B j 
za ch ęc ie  ob yw ateli w en eck ich  d o  rep erow an ia ) 
za g rożon y ch  p o d m y c ie m  d o m ó w , p rop on u je  się i 
zw oln ien ie  n i.-u orja łćw  bu d ow la n ych  od  p o d a t­
ku  o b ro to w e g o . P on a d to  rem on tow an e  d am y 
m ają  być  zw oln ione w ciągu  dw u dziestu  pięciu 
la t od  pod atków  od n ieru ch om ości. R ów n ież p o  
żyez-ki na ta k ie  cele  m ożna, b ęd z ie  ła tw o  u zy ­
sk a ć . a przyton ) na p om y śln y ch  w arunkach.

Stany Zjedn. chcą łożyć na Filipiny
Paryż, P A T ). Z N o w e g o  Jorku  d o n o szą , ż e  

k o m is ja  senatu S tanów  Z je d n o czo n y ch  za p rop o  
n cw a ła  F ilip in om , aby ze w zg lęd u  na sytuację, 
n a  P acy fiku  p rzy ję ły  statut ilom iu jów , za iu iart 
p e fn e j n iep o d le g ło ś c i. P re zy d e n t senatu .Fili­
pinów7 w y ra ził zg od ę  n a  tę p ro p o zy c ję  z w aruu 
k iem , ze  S ta n y  Z je d n o cz o n e  u dziela  F ilip i­
n om  p op arcia  ek on om iczn eg o . K o m is ja  senatu  
u chyliła  się °d  w yra źn e j od p ow ied z i na to  
o św ia d czen ie .

Śmierć wdowy po adm. Togo.
W T o k  jo  zm arła  28 bm . Tetsu  T o g o . w d o w a  

po  a d m ira le  m arkizie T o g o , k tóra  o d  k ilku  dn i 
b y ła  ch ora  n a  zap a len ie  plue.

T etsu  T o g o  c ie r p ia ła ,u g  n cw ra lg ję  i od  
k ilk u  lat nie op u szcza ła  łóżka .

W dwu największych 
kinoteatrach ?

JGIECHA‘:*
u!. Starowiślna 16.

N a jw sp a n ia lszy , n a jk o s z to w n ie js z y  film  ś w ia la :

Największy 
śpiewak świata M N  i€

s i ? s ą  u  j I f i i i i e  

W D 8 0 8 E R  JI \m. SW T E R E S Y

STEFANA H YŁY  »»«<»U I - .  . 3 . . H  U I Ł I

mydła, Lrem.w nernimy, w a iy  Koiońskia 
losraciyk i. (rąbki, r r a J a B t e r j a  toaletowa 

/.io!a. <■ be.ni kalia i t. a

TOWAR W  WIELKIM W YBORZK 
N A ,T L K r* S 7, !•: 1 J A K O Ś Ć  1.

w cw rm  najnowszym filmie, .-TugieUkie wytwórni Mcilish London

D L A  CIEBIE SPIEWAM.p.
Rei ser: Carmins Gaiione Artyści. Marta Eggerth, Sonie Kalle, Parry Jones

Nimtaiwiiy hirniur!

Lear niskie Cray niski*

Wspaniała muzyka!
Na j w eke fś z y ' f i i m ś w ią t e c z n y  o d  s o b o ty  

dn ia  22 bm .

Ceny w  obu kinach jednakowa.

B e ls isk d  r a c z ta
n ow ą serję  zn a czk ów  p o cz to w y ch  

m ięd zyn a rod ow ej w y s ta w y , k tóra  "od ­

będzie  sie w 1935 r. w Brukseli.

gna! czasu : 12 U cjiia l; 12.03 W ia d o m o ści m et,; 
12.015 Przegląd tea tra ln y . 12.15 K on eert-p ora - 
nek 7. F ilharm onii W a is z  . 13 ..liu cu lszczy zn a  
bez d ek la m a cji* ’ : 14 P ły ty . 15 „N a  N o w y  R o k ‘ ‘  
fc lje to n : 15.15 U tw o ry  na k la rn et; 15.25 T ra n s , 
m isja  ze L w ow a : 15.40 P ly ly ; 15.50 P o g a d a n ­
k a : IG P ły ty : 10.20 R n -t a l  s k r z y p c o w y ; 10.45 
■słuchowisko dla d z ieci: 17.10 M uzyka d o -ta ń c a  
w  w yk . ork iestry  -I. R ó ż e w ic z a ; 18 ..S k rzy n k a  
p ocztow a  tech n iczn a * ; 12.10 „Z y c ie  ku lturalne 
i a rty styczn e  s to licy* ’ ; 18.15 M uzyka lek k a ; 
18.-15 ..N o w o ro cz n e  h orosk op y  lite ra ck ie ’ 1: 
19.20 F c lje ton  a k tu a ln y : 19.30 M uzyka lek k a ; 
19.4-5 P rog ra m  na dzień  n a s tę p n y  19.50 W in d o  
m ości sp o rto w e ; 20 „J e d n a , jed yn a  n o c ” , o p e ­
retk a : 22.15 K oncert rek la m o w y ; 22.30 .Muzyka 
ta n eczn a ; 23 W ia d o m o śc i m e te o ro lo g iczn e  d la  
k om u n ik ac ji lo tn icz e j: 23.0,5 P łyty.

K a tow ice , (395.8) O .; 0,0)1 T ran sm isja  t
W a r s z a w y ; 10.30 N a b ożeń stw o  z k lasztoru  OO. 
F ran ciszk a n ów  w  P a n ew n ik a ch -L ig oc ie : 15.50 
„N a s i p r z y ja c ie le 11; 19.-56 W ia d o m o śc i sp orto  
w e  ze Ś ląsku .

. f* jj,

R u d i o .

t r a g i c z n y  w y p a d e k  s p o r t o w c a

Z u ry ch  (P A T ). S z w a jca r  D a w id  Z o g , k tóry  
s ie  w s ła w ił ja k o  n a jlep szy  n arcia rz  E u ro p y  w  
b ie g a ch  z ja zd ow y ch , p od cza s  treningu spadł 
ta k  n iesz częś liw ie , że  d oz n a ł w strząsu  m ózg u  i

■4

Programy stacyj radjawych.
W torek  i  styczn ia  4935,-,

&

9.00 T ransm isja  z

sze re g u  p o w a ż n y ch  obrażeń . IV  s ta n ic  g roźn y m
p rzew iez ion o  g o  d o  szpitala. Is tn ie je  m a ła  n a ­
d z ie ja  utrzym ania g o  p rzy  ży ciu .

— -------0 0 0 °°9 0 0  -------

s k r e ś l e n i a  z  l i s t y  s t u d e n t ó w .

W arszaw a , 29. 12. (Te-Ief.) N a w y ższy ch  n- 
cze ln ia eh  w a rsza w sk ich  ustala s ię  listę studen-

K ra k ów , (304.3) G 
W a rsza w y ; 9.55 Z a jtow ied ż program u : 
T ran sm isja  z W a rs z a w y : 1 1 .5 ' T ran sm isja  s y - ‘ 
gnalit czasu , h e jn a ł z W ieży  M arjącjiie i: 12.93. 
T ran sm isja  z W a rs z a w y : 12.95 ..10 m inut o  te­
a trz e " ; .12.15 T ran sm isja  z W a rsza w y ; 15.15 
P ły ty ; 15.25 Transm isja- ze L w o w a ;: 15.49 P ły ­
ty :  15.50 F c lje ton  „P o lsk im  ja d T e m  na B ał­
ty k 11; 10 P ły ty ; 10.20 T ran sm isja  z W a rsza w y ; 

[18  „S k rzy n k a  toclm i-ozna’ ’ ; 18.10 W ia d o m o śc i 
j bieżące-; 18.15 T ran sm is ja  z W a rsza w y ; 19.30 
P ły ty ; 19.45 P rogram  na dzień n astęp n y : 19 .50 ' 
T ran sm isja  z W a r s z a w y : 19.59 L ok a ln e  w in d o  j

w y ; 15.25 ..B abciom  w  g o śc in ie  n S zczyp k a ’ 1; 
19.59 L ok a ln e  w ia d om ości sp ortow e .

W a rsza w a . (1345) G .: 9 .00  S ygna ł czasu  i 
kwtęda: 9.05. 9.23, 9.40 P ły ty : 9.07 G im n asty ­
k a ; 9.30. D zien n ik  poran n y : 9.50 C h w ilk a  pań 
dom u; 9.55 Z ap ow ied ź  p rog ra m u : 10.05 St. M o

10.05 -n in szko: U w ertura  ..B a jk a 11: 10.80 N a bożeń stw o 
z k ościo ła  św. K rzy ża  w W a rsza w ie ; 11.57 S v-

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenu neraty za

s t y c z e ń .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prennmeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
n a ć

Kapitalna uczta hum oru, jakiej świat jeszcze nie znal

tów, k tó r z y  u leg n ą  skreśleniu z  p ow od u  nie- m o śc i sp o r to w e : 29 T ran sm is ja  z W a r s z a w y : ] *  
u iszczen ia  w  odp ow iedn im  term in ie p ierw szej 
ra ty  op łat. N a  U n iw ersytecie  W arsz. sk reś lo ­
n ych  będzie  o k o ło  100, na P o lite ch n ice  W a r ­
szaw skiej o k o ło  120 studentów .

Od wtorku dnia 25 bm. w kinsteatrzs ,,® ZT $JI£A 6*
Dwie godzin iay bezustannego śm iechu-

fenom enalna kom edja o zd um iew a­
jącej pom ysłow ości, i— W ystarczy 
pow iedzieć; co.ś, czego się n igdy jesz­
cze nie w idziało! — Sprzedaż nie­
w oln ik ów ! — Walki uyrkow e! — 
W yścigi kw adryg ! — W  głów nej ro-

22.15 K o n ce rt re k la m o w y : 22.39 T ransm isja  z ! 
W a rs z a w y : 13.05 P ły ty . 24 fb jn a .l z W ie ż y  Na- i  
r ja r k ic j.

L w ó w , 877.-1) 0 .  9.00 Transmisja i W arsza !
niezapomniany król hum oru, naj- P p r i ł n r  Przepych wystawy, który kosztował
iieńszy komik i kawalarz ekran u : U ftEIS-U . dziesiątki m ilionów dolarów !

Sensacja: „ K o c  w f g i l i f n a “

l i :
ulubieńszy

M . G . E B E R H A R T . 10

OFIARA CHIRURGA.
P o w ie ś ć  a m e ry k a ń s k a .

P r z e k ła d  a u t o r y z o w a n y .
 oo —

A !  In a  H a r r ig a n ! Z a p o m n ia ła m  o  je j  b y t ­
n o ś c i  w  szp ita lu . D r z w i j e j  p o k o ju  b y ł y  z a m ­
k n ię te  p o m im o  u p a łu , a le  n a d  fra m u g ą  m e  
g o r z a ło  c z e r w o n e  a la r m o w e  ś w ia te łk o .

—  P e w n ie  śp i — • rz e k ła m .
D r. K u n c e  r u s z y ł k u  je j  d r z w io m  a le  

■wpierw p r z e p ę d z i ł  r o z c z o c h r a n ą , b lad ą , g m -  
Pę p ie lę g n ia r e k  i p o d k o m e n d n y c h  le k a r z y ,
g a p ią c y c h  s ię  k o lo  w in d y . H a  j e g o  c ic h y  
r o z k a z  p a n n a  J o n e s  i p ie lę g n ia r k i o d  d z ie ­
ci p ie r z c h ły  n a  s w o je  s ta n o w is k a , a d w a j  
le k a r z e  c z ę ś c i o w o  t y lk o  u b ra n i, s ta n ę li na 
w a r c ie  k o ło  o tw a r t y c h  d rzw i w in d y .-

W  ty m  m o m e n c ie  d o p a d ła  g o  N a n c y  
P e a g e . z tw a r z ą  b la d ą  ja k  fa r tu c h , % o c z a ­
m i cza-rnem i z p rz e ra ż e n ia , z, w ło s a m i, w y ­
m y k a ją ce m u  się  w  n ie ła d z ie  z p od  p r z e k r z y ­
w io n e g o  c z e p k a , p r o s z ą c , ż e b y  z a jr z a ł  d o  
D io n e . S trz e p n ą ł n ie c ie rp liw ie  rę k ą . a le  p o ­
s z e d ł.

P a m ię ta m  tr w o ż u y  im m ru k . r o z c h o d z ą c y

szp ita li są ju zniła. że p o lic ja  i. zarząd 
w  d rodze .

E llen  B ro d y  znalazłam  w k o m ó rce  z b ie ­
lizną. M iała tw arz k o lo n i p ig w y  i krztu sząc 
się sta ła  p o ch y lo n a  nad k u ok a  ręczn ik ów .

P oszłam  za drem  K u n c e m  d o  pok o ju  
D ione, k tóra  c o  chw ila m d lała , i p ow ied z ia ­
łam m u. że  m ój p a c jen t zn iknął. Spojrza ł 
na. m nie przenikliw ie, i w y d a w szy  N an cy  
k ilk a  u ry w a n y ch  p o leceń , w yp row ad zi! m nie 
na k ory ta rz .

—  C o  pani m ó w i?  Co to- mii. zn a czy ć?
P ow ied zia ła m  k ró tk o , co  i jak . P rzyg ry z ł 

doln ą  w argę  i za czą ł g ła d z ić  palcam i je  i 
wabi-sta. bródk ę.

n ic w ię c e j .  t v lk o  te .  że  Pic

c o  s ię  s ta ło , d e n e r w o w a li  s ię  i n ie p o k o ili  
S y g n a ło w e  św iate łk a - w y s k a k iw a ły  p o d  
w s z y s tk ie m i d rzw ia m i- T e le fo n is tk a  z a d r w o -

W ię o
M e la d y  z n ik n ą !?  T o  mi pani ch c ia h i i)0- 
w io d z ie c  '■

—  T y lk o  to .
—  G d z ie  on  je s i ?
—  C z y ż  g d y b y m  to  w ie d z ia ła )  lu b y m  lu  

sta ła  i w b ija ła  d o k t o r o w i  w ^ g ln w fy  że  z n ik ­
n ą ł?  _ ji

Oho.jo b y liś m y  ta k  p o d n ie c e n i, że  i ja. 
za p o m n ia ła m  o  z a w o d o w e j e ty k ie c ie  i on . 
h o  ta rm o s z ą c  b r ó d k ę ,  k lą ł b e z c e r e m o n ia ln ie , 
ty le  t y lk o ,  że  p o d  n osem - Z d z iw iła m  się . ż e  
w ię c e j s ię  p r z e ją ł z n ik n ię c ie m  P io tra  M ela- 
d y e g o .  n iż śm ie rc ią  dra  t la r n g a n a .

N im  zd ola .iiśrn y  s ię  r o z m ó w ić . ]H> s c h o ­
d a ch  w d a rła  s ię  fa la  g r a n a to w y c h  m u n d u ­
ró w  i za la ła  c a ły  szp ita l. D o  n as p o d s z e d ł  
w y s o k i  p o d o f i c e r  i p r z e d s t a w iw S z r  s ię  e n e r ­
g ic z n ie  ja k o  s ie rża n t L a m ii z g łó w n e j k o ­
m e n d y  p o l i c j i ,  z a p y ta ł;

—  C o  s ię  tu  s t a ło ?
—  D r. I-Tarrigan —  o b ja ś n i ł  dr . K u n c e  

—  le ż y  w  w in d z ie . Z d a je  s ię . ż e  g o  z a m o r ­
d o w a li .  S ie rż a n c ie ...

S ie rża n t L a m b  p o c h y l i ł  s ię  w  g łą b  w in ­
iły . P o s z liś m y  za  n im . P o p a t r z y ł ,  p o p a tr z y ł  
i z w r ó c i ł  s ię  z n ó w  d o  n as.

—  I c o  w ię c e j ?
D r. K u n c e  c h rz ą k n ą ł. N a o k o ło  c is n ą ł 

s ię  p o d n ie c o n y  tłum .
—  T p r z e p a d ł je d e n  z p a c je n t ó w .
—  K t o ?  —  z a p y ta ł  o s tr o  s ie rż a n t. —  

o d  k ie d y  p r z e p a d ł?  I ja k  w y g lą d a ?
Dr. K u n c e  w y j a j z k ie s z e n i w y t w o r n ą , 

p łó c ie n n ą  c h u s te c z k ę  i d o t k n ą ł  n ią  n e r w o - j  
w  o  ust i c z o ła .

—  O d p ó łn o c y  ? o  n iem a  —  o b ja ś n i ł .  —  
N a z y w a  s ię  P io t r  M e la d y .

—  P io tr  M e la d y ! —  p o w t ó r z y ł  p o  c h w i­
li b e z s ło w n e g o  zd u m ie n ia  s ie rża n t L a m b . —  
P i! p i! P io t r  M e la d y ! C h ło p c y ,  p r z e s z u k a ć  
szp ita l, p o k o je  c h o r y c h  i w s z y s t k o . C z ę ś ć  
g r a n a to w y c h  m u n d u r ó w  o d e s z ła  k o r y t a r z a ­
m i. a ła g o d n e , n ie b ie s k ie  o c z y  s ie rża n ta  z a ­
tr z y m a ły  s ię  na te le fo n ie -  P o  c h w ili  stał" 
p r z y  b iu r k u , ze  s łu c h a w k ą  p r z y  u ch u . r e c y ­
tu ją c  s z y b k o  c y f r ę ,  z ło ż o n ą  z s a m y ch  zer  
p ra w ie . W  tr a k c ie  c z e k a n ia  na p o łą c z e n ie ,  
z a p y ta ł p rze z  ra m ię , z w r a c a ją c  s ię  d o  dra  
K u n c e ’;]:

—  C z v  pan  k o g o  p o d e jr z e w a ?
—  N ik o g o  —  o d p a r ł  d o k t ó r ,  d o t y k a ją c  

z n ó w  u st c h u s te c z k ą . —  N ik o g o . N ie  p o j ­
m u ję , j.uk m o g ło  d o jś ć  d o  ta k ie j z b ro d n i.

—  H m ! —  m ru k n ą ł s ie rż a n t, p o c z e m  p o -

•oo--
ro z u m ia ł s ię  la k o n ic z n ie  z k im ś  k o g o  t y ­
tu ło w a ł n a c z e ln ik ie m .

i J a k o ś  n ie d łu g o  p o  p o li c ji  z ja w il i  s ię  
k o le jn o  c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  s z p ita ln e g o , 

i p r z e ra ż e n i i w y m o w n i.  W s z y s c y  p r z y s z li  n a  
d r u g ie  p ię t r o . L a ic y  s tą p a li na p a lc a c h , lo - 

| k a r z e  o g r o m n ie  p o w a ż n i,  o k a z y w a l i  w ie l-  
! k ie  z a n ie p o k o je n ie .  P ię k n y  s ta r y  dr. P e a tt ie , 

k t ó r y  p o ś w ię c i ł  w ię k s z ą  c z ę ś ć  ż y c ia  n a s z e ­
m u  s z p ita lo w i, w y g lą d a ł  p r z e ra ź liw ie  s ta ro  
i ż a ło ś n ie . S to ją c- w  d r z w ia c h  w in d y , p a trz y ł 
sm u tn ie  na tru p a  k o le g i .

' —  T o  je s t  p ie lę g n ia r k a  M e la d y 'e g o  —
r z e k ł  d o  s ie rża n ta  L a m b a  d r . K u n c e , w s k a ­
z u ją c  na m n ie . —  W ła ś n ie  p a n i z n a la z ła  

! c ia ło . N ie ch  p a n i sa m a  o p o w ie ,  p a n n o  S a ro .
I s ie rża n t i p a n o w ie  z z a rz ą d u  w y s łu ch a -  

j li m n ie  z ż y w e m  z a in te r e s o w a n ie m . L e k a r z e , 
je s z c z e  b a r d z ie j z a trw o ż e n i, w y m ie n ia li  
u k r a d k o w e  s p o jrz e n ia .

—  R z e c z  w  tern, s ie r ż a n c ie  i p a n o w ie  —  
i-o b ja śn ił d r . K u n c e  —  że ja  n ie  z o s ta łe m  
' z a w ia d o m io n y  o  p r o je k t o w a n e j o p e r a c ji  n a  

o s o b ie  nana M e ln d y M g o  —-  k tó r a  s ię  m ia ła  
o d b y ć  te ra z , na. s k u te k  ja k ic h ś  k o m p lik a c y j .  
N aturalni-* w ie d z ia łe m , że  pan  M e la d y  m ia ł 
b y ć  o p e r o w a n y  ju tr o  ran o . M am w ra ż e n ie , 
że ... —  U rw ał. P o c h w y c i ł  s łu c h a w k ę , za d a ł 

I t e le fo n is t c e  k i l ka  s z y b k ic h  p y ta ń  5 z n ó w  
i  z w r ó c ił  s ie  d o  o t a c z a ją c y c h :  —  N ie  o m y li ­

łem  się . T e le fo n is tk a  n ie w ie . że  o p e r a c ja  
m iała  b y ć  p r z y s p ie s z o n a . N ik o g o  n ie  z a w ia ­
d o m io n o  o  zm ia n ie  d e c y z j i  dra U a rrig an a .

(C iąg dalszy nastąpi}.
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W ycinanka.
Arytraograf.

19 26 21

2 4 22 20

23 18 25

Z od ani A rozron fcowe Wie. 5
Ostatni termin nadsyłan ia  rozw iązań  ttpiyw a dnia 10 g o  styczn ia  1*)35 roktł

Kwaarat magiczny.

Anagram.
glina —  m sza! —  anoda —  seter —  n ow a cja  

w atra  —  opa l —  dren —  urok. 
G łos  N arodu .

arak

Zadanie literowe.
N oe —  Sem.

Z a g a d k a .
Ostatniem u kupującem u (szóstem u ! d osta ło  

j s ię  jed n o  ca łe  jań łko. A  w ioe p ią ty  o trzym ał 
2 jab łk a , czw a rty  4. trzeci S itd.

W szy stk ich  ja b łe k  b jd o

1 + 2 + 4 4 - 8 + 1 6 + 3 2  Ł  m .

W ieśn ia czk a  przyn iosła  na ta rg  63 jab łk a .

] i
i i

”—- i

i

Łamigłówka geometryczna.

Odpowiedzi Redakcji.
P. S. K w in ta  K ra k ów , ca łość  znalazła  się w 

koszu . W yjaśn iam .,’, ż e  w  u b ieg ły m  rok u  reg u ­
lam in  p rze w id y w a ł ok res  1 m ies ią ca  d o  p o d ję ­
cia. n a g ro d y . W  b ieżą cym  zaś roku  p rzew id u je  
okres 2 ty g o d n i d o  p o d ję c ia  n ag rod y .

P ros im y  P a n a  o  zg łosz en ie  s ię  osob iste  w  
n asze j R e d a k c ji w e  ś ro d ę  dnia 2 styczn ia  1036 
roku  o  g o d z in ie  11 p rzed p o łu d n iem  ce lem  w y ­
ja śn ien ia  Panu  ^ w ą tp liw ości1’ .

 o o o ------------

D obre ro zw ią z a n ia  zadań ro z r y w k o w y ch  
N r. 4. n ad esła li;

8. B a rsk i K ra k ów , J. Banaś B ochnia . K.

.G o łą b  P rzem yśl. Z G ałeck a  L ćd ż , ..H alina" 
K ra k ó w . A. ‘M yszk ow sk a  K ra k ó w , A . Mata* 
k ie w ie z  Ł ó d ź ; „M a i" ’ K ra k ó w , I. N od  żeńska 
S osn ow iec . E. P o p ie l S ucha. M. P ietroń  L w ó w , 
i dcl R ze sz ó w , h Sawa,. K raków , J. Si iw a 

B och n ia , łnż. A . S ch m id t T łu m acz, M. T u rczyn  
K raków .

N agrody w postaoi*” in teresu jących  k siążek  
w y losow a li: Jan Ś liw a B ochnia i le ź . Antoni 
S ch m id t T łu m acz .

N a g ro d y  w  darach  n ajb liższych  R ed a k cja  
prześle i*ocztą. w y m icn iom -m  C zyteln ikom -

P o w y ż szy  kwadrat, p o d z ie lić  na sześć częśc i: 
trzy  w iększo i trzy  m niejszo, w  ten  sp osób , b y  
każda w ięk sza  cześć  rów n ała  się trzem  m niej- 

! szym  częściom . N astępnie ze w szystk ich  sześciu  
p ięśc i należy  u ło ży ć  k rzy ż. (Dla u łatw ienia  p o ­
d a jem y , i e  czę śc i te nie są ani ''w a d ra ta m i a i,i 
prostokątam i).

Zaaanie krzyżykowe.

-O o ~

•ć f>l

Trójka.t ró w n o b o c z n y  p o d z ie lić  na d z ie w ię ć  
rów n ych  części lin ją  ciąg łą , nie kreśląc w zd łu ż  
żadnej łin ji już n arysow a n e j, ani żad nej n ie 
p rzecin a ją c . K ierunek  n arysow an ej łin ji ozn a­
c z y ć  strzałkam i lub liczbam i.

Łamigłówka.

Bernard Shaw w anegdocie.
IV pew nem  tow a rzystw ie  Shaw  w  d łuższym  

m on o io g u , zw y cza jem  sw oim  w y szy d za ł sze ­
re g  k on w en a n sów  społeczeństw a  ang ie lsk iego . 
Z n a jd u ją cy  się p o d ó w cza s  w  sa lon ie  zn ak om ity  
.pow ieściop isarz, zn a n y  ze sw ej sk łon n ośc i d o  
w sze lk ieg o  rod za ju  k om p rom isów  j se-rwilist-yoz 
n ego  oportu nizm u, zb liży ł się do S iłow a i po 
w iedział m u ła g od n ie :

—  S zk odzi pan ty lk o  sob ie , p ostęp u jąc w 
ten sp osób : w k rótce  nie będzie pan mini w ca 
Ie p r z y ja c ió ł.

—  T o  praw d a. —  od p ow ied z ia ł —  ale ta n  
m e ma ju ż  w ca le  n iep rzy ja ció ł.

Shaw zw iedzi! n ied a w n o  w y sta w ę  psów w 
L on d yn ie . K ie d y  za ch w alan o  mu in te ligen cję  
p o sz cze g ó ln y ch  okazow y Shaw  przerw a ł;

—  Żaden z w aszych  p sów  nie m oże  ryw a ­
liz ow a ć  z psem , k tó r e g o  m iałem  przed trzem a 
lai.y i k tó reg o  ok ru tn ą  stratę op ła k u je . Godzien 
n ie  rano przed w y jściem , p rzech od zą c  przez 
o g r ó d  d aw ałem  mu co ś  d ob reg o . K ied y ś, w e ­
zw any w pilnej spraw ie te le fon iczn ie , w y sz e ­
d łem  szyb k o , nie w y p e łn iw szy  w*obec m o je g o  
d z ie ln eg o  tow a rzysza  obow iązk u  przyjaźn i... 
Ale- u b ram y sch w y cił mnie za  spod n ie  i p o ­
w lók ł d o  grządk i k w ia tów . B y ły  to nioaa.pomi 
majki. C z y  n ie uw ażacie  teg o . fe J w sp a n ia .ły  
d ow ód  in te ligen cji zw ierzęcia?

* $  Jb  i

Shaw Medział k iedyś znudzony na d o b r o ­
czy n n ym  k on cerc ie , od b y w a ją cy m  $ c  p od  pro­
tektoratem  pewniej dam y.

—  C zy nie uw aża pan  —  spytała  g o  dam a 
że orkiestra, g ra  w sp an ia le? N iech  pan  p om yśl', 
że ci ludzie p rzez  jed en a ście  la t gra ją  razem.

—  Jeden aście  lat —  p ow ta rza  pisarz — a 
js, m yślałem , że my jp ł  d łu że j tu s + iz in n

Shaw  w ygłasza ł w klubie so c ja lis ty czn y m  
wit ik ie przem ów ien ie  na tem at nędzy prolet.ni*- 
jat.u. p rzeciw staw ia jąc je j luksus k las posiad a ­
ją cy ch  i w sp om in a jąc o w spaniałych  sa m och o­
dach  bnrżuazji.

W  m om encie n a jb a rd zie j pa tetyczn y m  za ­
w oła ! w sk a zu ją c  na d rzw i: ,.i tu w te j chw il: 
j.rzed tem i drzw iam i stoi także taki sam och ód . 
Alfi zanim  g o  zn iszczycie  —  je d n o  s ło w o : na­
leży  on  d o  jm ie " .

M u m o w .

n a s z e  p o c i e c h y

—  C esiu! B ó j się B oga . czy ś  to ty n au czy ł 
, pa.pugę ty ch  w y ra z ó w ?
1 —  A le  g d z io  tam  m am usiu, przeciwnie- —

ja  ty lk o  ją  zaw sze uczę! ja k ich  w yrazów  ona 
| n ic pow inna p ow tarzać...

* *—  W ym ień  mi z jak ich  k ości składa się 
tw o ja  cza szk a ?

• —  Zaraz proszę, pana p sora , ja  w iem., mam
: je  w szystk ie  w  g ło w ie  —  ty lk o  n ie m ogę  s o ­

n o  p rzypom n ieć.
*  *

O jc ie c  zag-uiew'a.ny ąśzuka trzcin k i; nie m o- 
j -+ !° H i zn a leźć, w pada w cora z  w ięk szy  gn iew  

D obry  J a s io  zd jęty  litością., m ów i p ok orn ie :
—  T atusiu ’ n ie g n iew a j się tak  bardzo, ja  

chętn ie d łużej poczek am .
& T y_*

—  T atusiu , czy  ty jesteś m ężn y ?
j —  N a tu ra ln ie ,'m ó j ch łop cze  —  a czem u się 

p y tasz?
—  B o ja  ma-m list od  pan a  n au czy cie la , a 

. on pow ie dzia1, że ja k  tatuś ten list przeczy ta , 
j to się stanie coś  strasznego.

SZKOT ZAMSZE PEWNY.

; .Mac K atsham  z G lasgow a. stu p rocen tow y
■ S zkot, p rzych od zi d o .T io d b r z a  i żąda je d n e j 

ostrogi.
I —  J e d n e j?  —  dziw } się kupiec. —■ A cóż  
1 panu przy jd zie  z je d n e j o s trog i?

— Jakt.o, to pa,n n ic rozum ie, że nie w oln o  
| w yrzu ca ć p ien iędzy  za d w ie  o s tro g i?  P rzecież 
' ja k  tak ie  k oń sk ie  byd lę  dostan ie  o s tro g ą  w  jo

den bo], to  drugi już ch yba  sam  pójdzie... i ;

ZA  W Y S O K A  C E N A .

—  C zeg o  pan źada za zrob ien ie  m ego  por- 
i ret u f

—  P ięćset z ło ty ch , p an ie  d ob rod z ie ju !

—  A łeż  ła sk a w y  panie! J a  p rosz ę  o  zd jęcie  
j m ego p o r tre t-!, a pan ja k  w id zę  ch cesz  mi 
I zd ją ć  sk ó fę ,

W WOJSKU

—  No, S zm ak ow or, co  zrob ic ie  k iedy  k o - 
b in e iic ła n t.za w oła : „o c h o tn ic y  —  w ystąp11?
i —  Ja, panie kapra! zrob ię  zaraz m iejsce.
■ żcb v  oenotn icY  m ogli w vstan ić....

W  pow w ższe kratk i w pisać p oz iom o trzy w y ­
razy  w yszu k a n e  (rzeczow n ik i) w  ten sp osób , aby  
czy ta n e  p ion ow o  d a ły  te sam e wyraz.y ('pozio­
me)- a _

Warunki losowania.
C zy te ln icy , k tórzy  chcą brać u dzia ł w lo ­

sow a n iu  m uszą:
1) D ob rze  zadania rozw iązać. 2) R ozw ią zać 

w szystk ie  p od a n e  zadania . 31 R ozw iązan ia  na 
desłać w ozn a czon ym  term inie. 4) D o łą czy ć  
k u p on . -5) P od a ć  sw e imię i n azw isko  oraz d o ­
k ła d n y  adres .

K operty zamknięte winny być adresowane 
do redakcji ,.Głosu Narodu11?} K raków , ul. św. 
K rzyża L. 11. z dopiskiem z boku: „D ział roz­
rywek um ysłow ych ’'.

D od a ć  d o  czterech  leżą cy ch  na stole zapa* 
łek  je szcze  p ięć , aby  otrzym ać sto.

Zagadka
M iędzy W arszaw ą  i P oznaniem  jes t od le g ło ś ć  

300 k ilom etrów  W  tym  sam ym  dniu, w  te j s a ­
m ej godzinie?* m inucie i sekundzie  w y je ż d ż a ją  
z obu  m iast k u  sob ie  na spotk an ie  d w a j au to- 
m obiliśei i pędzą, bez za trzym yw a n ia  się z sz j b- 
kóścią  50 k ilom , na god zin ę . R ów n ocześn ie  z ni­
mi w y la tu je  z W a rsza w y  sam olot, le c ą c y  n a  g o ­
dzinę 100 k ilom etrów . S am olot w y p rzed z iw szy  
autom ob ilistę . ja d ą ce g o  z W a rsza w y , mci ns 
s p o t k a n i+ d m g ie g o . k tó r y  w y je ch a ł z P oznania 
S p otk a w szy  g o , n atych m ia st za w ra ca  i le c i ku 
pierw szem u, d o le c ia w sz y  d oń , zn ów  za w ra ca  
i zm ierza ku  drugiem u  i tak p ow ta rza  sw ó j lo t 
nap rzód  i w stecz , d op ók i au tom obiliśei s ię  nie 
spotk a li.

Ile k ilom etrów  p rze lecia ł sa m o lo t?

K U P O N  
N R . 5.

ZROZUMIAŁ g o .
—  M ój kum ie, cz y  w iecie . -: 3 te: k row a , k tó ­

rą ścic  m i ou eg d a j sprzedali, ju ż  d z is ia j/zd ech ła ?
—  N ie g a d a jc ie  —  przedtem  u m nie on* 

teg o  n igdy  nie rob iła !...

Za d o b re  rozw ią za n ie  w szy stk ich  p ow yź 
szych  zadań ro z ry w k o w y ch , R ed a k cja  przezn a ­
cza  w  d rod ze  lo s o w a n ia  d w ie  piękne n a g ro d y  
w  p osta c i w a rtościow y ch  książek .

- 00 -

Już wvszło z druku dzieło p. t\

Ś L A D A M I C H R Y S i U S A
Cnoty i cuda św. Franciszka Salezego

w edług dzieła Ks. Ramon a

„Ż y w o t  &w. F r a n c is z k a  S a le ze g o “ .
Broszura w pięknej okładce kartonowej zł. 4 .—

D o  n a b y c ia  i n a  s k ła d z ie  g ł ó w n y m

Klasztor SS. Wizytek, Kraków, ulica Krowoderska 18.

K s. K a n o n ik  J O Z E F ; T H K L O Z :
N O W O t C  !

Na służbie i sirazy u Naiś*. Serca Pana Jezusa.
B roszu ra  o b jętośc i 2 4 8  s ir . C en a  z ł. 2*50. W  o p ra w ie  p łó c ie n n e j 3*50 zł.

Zaw iera nader cen n e ob jaśn ien ia  Kartek Zelatorsk ich , służących  do ..umiany w  1-s.e 
piątki oraz g łębok ie  i b y stre  u w agi o  życiu  w ew nątrznem  i cnotach, ja k ie  zdob ić 

p ow in n y  praw dziw ego C zcicielu  N ajśw . Serca P- Jezusa.

Dc nabycia w klasztorze SS. Wizytek w Krakowie, ul. Krowoileiska 6̂
-o u -

Wrdaire* ł*  Jjłoe turoa*" Skt t e *t odpow. K. ttolełu*. nOfUktor oUpywiedł. Dr Jó»*l Wwohałowilti. Drukarni* ..Glonu Narodu’* pod a r * . K. Fwks,


